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FIKOŁEK PSL
polska I 4

Cóż za niesamowita wolta! Jeszcze niedawno, wraz ze 
skrajnie liberalnymi i lewicowymi partiami tworzyli 
Koalicję Europejską. Dziś Polskie Stronnictwo Ludowe 
chce być „chrześcijańską demokracją” i budować kon-
serwatywny blok wyborczy. Śmiać, czy płakać?

PO STRONIE FRANKOWICZÓW
polska I 10-11

– Nad kredytami frankowymi brakowało, przez długi czas, odpowied-
niej kontroli. Dzisiaj nie jest łatwo naprawić lata zaniedbań urzędników 
nominowanych na swoje stanowiska przez polityków PO i PSL – mówi 
Grzegorz Bierecki, przewodniczący senackiej Komisji Budżetu i Finan-
sów Publicznych.

LEKARZ NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH
biała podlaska I 3

Maciej T., lekarz ze szpitala w Białej Podlaskiej, został oskarżony o prze-
stępstwa o charakterze seksualnym. Miał „doprowadzić do obcowania 
płciowego” 14-letnią dziewczynkę! 
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– Jesteśmy państwu bardzo wdzięczni za okazane nam zaufanie. To właśnie dzięki 
państwu, dzięki wszystkim osobom, które doceniły naszą wiarygodność, odnieśliśmy 
ten jakże cenny, wyborczy sukces – napisał w specjalnym liście do Polaków prezes 
PiS Jarosław Kaczyński. Lider partii rządzącej poprosił wyborców o mobilizację na 
jesieni. – W wyborach do parlamentu rozstrzygnie się przyszłość naszej Ojczyzny 
oraz dalsze losy dobrej zmiany; dlatego proszę Polaków, aby jesienią jeszcze 
tłumniej udali się do urn wyborczych i oddali jeszcze więcej głosów na PiS – 
zaapelował Jarosław Kaczyński.

ROZSTRZYGNĄĆROZSTRZYGNĄĆ
PRZYSZŁOŚĆ POLSKIPRZYSZŁOŚĆ POLSKI
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Jarosław Kaczyński: będziemy 
pracować jeszcze ciężej
W specjalnym liście prezes Prawa i Sprawiedliwości Jarosław 

Kaczyński podziękował za liczny udział w wyborach do 

europarlamentu i poprosił Polaków o wsparcie jesienią. – 

W wyborach do parlamentu rozstrzygnie się przyszłość naszej 

Ojczyzny oraz dalsze losy dobrej zmiany – podkreślił Kaczyński. 

Olimpiada Przedszkolaka

Dzień Dziecka z atrakcjami
W Szkole Podstawowej im. Adama Mickiewicza 30 maja 2019 r. 

odbył się wyjątkowy Dzień Dziecka, którego pomysłodawczynią była 

wicedyrektor szkoły Sylwia Wildt-Stefaniuk. 

polska

– Jesteśmy państwu bardzo 
wdzięczni za okazane nam zaufa-
nie. To właśnie dzięki państwu, 
dzięki wszystkim osobom, które 
doceniły naszą wiarygodność, od-
nieśliśmy ten jakże cenny, wybor-
czy sukces – napisał lider Zjedno-
czonej Prawicy. Kaczyński zwrócił 
też uwagę, że po niezwykle waż-
nych eurowyborach czekają nas je-
sienne wybory do Sejmu i Senatu. 
– W  wyborach do  parlamentu 
rozstrzygnie się przyszłość naszej 
Ojczyzny oraz dalsze losy dobrej 
zmiany; dlatego proszę Polaków, 
aby jesienią jeszcze tłumniej udali 
się do urn wyborczych i oddali jesz-
cze więcej głosów na PiS – zaapelo-
wał prezes PiS. 
Jarosław Kaczyński nakreślił stawkę 
jesiennych wyborów: jeśli dobra 
zmiana ma być kontynuowana 
i  rozszerzana, PiS musi zdobyć 
bezwzględną większość w parla-
mencie. 
 – Jest to dla pomyślności naszej Ojczyzny 
sprawa kluczowa – stwierdził. – Dlatego 
już dzisiaj pragnę państwa prosić, byście 
jesienią jeszcze tłumniej udali się do urn 

radzyń podlaski

Po raz XVI Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji oraz Radzyński Ośrodek Kultury 
zorganizował dla najmłodszych miesz-
kańców miasta Olimpiadę Przedszko-
laka. W parku, na boisku trawiastym 
dzieci powitał burmistrz miasta Jerzy 
Rębek. – Bardzo się cieszę, że jestem 
tutaj dzisiaj z Wami. Witam Was w imie-
niu swoim, organizatorów jak i nieobec-

nego z przyczyn zdrowotnych inicjatora 
imprezy Bogdana Fijałka, który od 16 lat 
sprawia, że co roku możemy się tutaj 
spotykać. To wydarzenie to ukłon w wa-
szym kierunku z okazji Dnia Dziecka, to 
chęć bycia z wami i czerpania z waszej 
radości i uśmiechu sił do dalszych dzia-
łań – powiedział burmistrz. 
Każde dziecko po wykonaniu 12 z 24 za-
dań otrzymało dyplom oraz pamiątkową 
koszulkę. Zabawy było co niemiara! 

konstantynów

 Uczniowie zostali zaproszeni do uczest-
nictwa w 10 różnych zadaniach spraw-
nościowych. Dzieci i młodzież między 
innymi pokonywali wyznaczony tor na 
miniszczudłach, skakali w workach, krę-
cili hula hop, biegali z piłeczką na łyżce, 
rzucali piłką do kosza, biegali z worecz-
kiem na głowie. Wśród innych atrakcji 
tego dnia była możliwość wygrania sło-
dyczy i drobnych upominków w „Kole 
Fortuny”, pomalowania twarzy przez 
pracowników Warsztatu Terapii Zaję-
ciowej przy Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Konstantynowie, zdobycia 
nagrody w kąciku plastycznym. Dzięki 
dyrektor szkoły Irenie Mertowskiej 
uczniowie mogli również zapoznać się 
z wozami i sprzętem będącym na wypo-
sażeniu Policji i Straży Granicznej w Ja-

nowie Podlaskim, 23 Batalionu Lekkiej 
Piechoty Wojsk Obrony Terytorialnej 

z  Białej Podlaskiej oraz Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Konstantynowa. 

wyborczych i  oddali jeszcze większą 
liczbę głosów na Prawo i Sprawiedliwość, 
a także jeszcze mocniej wspierali podczas 
kampanii wyborczej naszych kandyda-

tów – napisał Jarosław Kaczyński. 
Prezes PiS zapewnił, że politycy 
PiS będą „jeszcze ciężej pracować 
dla Polski, jeszcze ciężej pracować 
na rzecz wzrostu jakości oraz po-
ziomu życia wszystkich Polaków”. 
Złożył także wszystkim życzenia 
zdrowia, szczęści i pomyślności. 

  – Proszę przyjąć moje najserdeczniejsze 
pozdrowienia i wyrazy głębokiego sza-
cunku – zakończył list 

HS 

Stulecie parafi i 
w Jabłoniu

jabłoń

Parafi a pw. św. Tomasza Biskupa z Wil-
lanowy w Jabłoniu obchodzi jubileusz 
100-lecia. Z tej okazji w kościele para-
fi alnym została odprawiona uroczysta 
msza św., której przewodniczył biskup 
siedlecki Kazimierz Gurda. Po mszy 
św. uczestnicy święta udali się na plac 
przed kościołem, gdzie podczas wspól-
nej agapy czas umilały występy zespo-

łów muzycznych. Pierwotny kościół 
w Jabłoniu pochodzi z 1571 r. Został on 
ufundowany przez Jadwigę Połubiń-
ską. W 1875 r. zamieniony przez rząd 
rosyjski na cerkiew. Obecny kościół pa-
rafi alny jest murowany, wybudowany 
w latach 1909-1912, kosztem Tomasza 
hr. Zamoyskiego. W  1919 r. z  części 
parafi i wisznickiej utworzona została 
samodzielna parafi a. 

HS 

Uroczystej Mszy Świętej przewodniczył biskup siedlecki Kazimierz Gurda

Jedną z atrakcji konstantynowskiego Dnia Dziecka był pokaz umiejętności strażackich

Olimpiada Przedszkolaka odbyła się już po raz szesnasty
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Dlaczego go
nie zawiesili?
Polskie prawo daje pracodawcy możliwość zawieszenia pracownika. 
Upoważnia do tego oskarżenie o korupcję, zaniedbania czy właśnie 
(a może, przede wszystkim) przestępstwo o charakterze seksualnym. 
Dlaczego Maciej T. nie został natychmiast zawieszony w wykonywaniu 
obowiązków służbowych? Nie wiadomo. Wiadomo natomiast, że jeśli 
kierownictwo szpitala tego nie zrobi, do akcji powinny wkroczyć służby 
nadzorującego placówkę marszałka województwa a także społeczna 
rada szpitala. 

SEKS-LEKARZ STANIE PRZED SĄDEM
Maciej T., lekarz z Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego w Białej Podlaskiej, został oskarżony o przestępstwa 

o charakterze seksualnym. Miał „doprowadzić do obcowania płciowego” 14-letnią dziewczynkę! To szokujące, ale 

lekarz nadal pracuje w publicznym szpitalu. – Jest dobrym mężem, troskliwym ojcem, ma dziecko, które ma 5 

miesięcy. Wykonuje swoje czynności służbowe zgodnie z literą sztuki medycznej – twierdzi przełożony Macieja T. 

słynny bialski lekarz i polityk Riad Haidar.

biała podlaska

Sprawa Macieja T., 35-letniego lekarza 
pracującego na oddziale neonatologii 
bialskiego szpitala została skrótowo 
opisana w  mediach już w  zeszłym 
roku. Pisano wówczas, że medyk miał 
się umówić z 14-latką, że „para” po-
znała się przez internet a do „schadzki” 
miało dojść w  ustronnym miejscu 
w jednej z miejscowości powiatu bial-
skiego. Tymczasem intymne spotkanie 
dorosłego mężczyzny z dzieckiem to 
nic innego, jak przestępstwo pedofi lii. 
Tak właśnie zakwalifi kowała postępo-
wanie Macieja T. Prokuratura Rejonowa 
w Białej Podlaskiej, która niedawno 
zakończyła śledztwo w  tej sprawie. 
Dzięki temu znamy dziś nieco więcej 
szczegółów bulwersujących wydarzeń. 
Ustalone przez prokuraturę fakty jeżą 
włos na głowie. 

Powiat bialski z pieniędzmi na drogi
Ponad 2 miliony złotych wsparcia z utworzonego przez rząd PiS 

Funduszu Dróg Samorządowych otrzymał powiat bialski. Pieniądze 

posłużą na rozbudowę drogi powiatowej Zalesie – Chotyłów – 

Piszczac – Tuczna – Sławatycze na odcinku o długości 2,6 km. 

powiat bialski

– To niezwykła chwila, gdy mogę 
wręczyć umowę w  ramach Fundu-
szu Dróg Samorządowych na remont 
dróg powiatowych i gminnych. Cieszę 
się, że samorządy z naszego regionu, 
z  Południowego Podlasia, składają 
wnioski i otrzymują dofi nansowanie 
– powiedział wicewojewoda podczas 
wręczania promesy staroście bial-
skiemu Mariuszowi Filipiukowi. – 
Jako były samorządowiec rozumiem, 

jakie są w  tym względzie potrzeby 
i jak miła jest chwila, gdy środki na 
drogi dostaje się z zewnątrz – dodał 
Gmitruczuk. 
Przypomnijmy, że w ramach FDS inwe-
stycje w trasy lokalne mogą otrzymać 
od państwa wsparcie w wysokości do 
80 proc. kosztów inwestycji. Najwyższe 
dofi nansowanie otrzymają te jednos-
tki samorządu, które dysponują naj-
niższymi środkami własnymi. W woj. 
lubelskim dofinansowaniem objęte 
zostały 74 zadania na łączną kwotę 

prawie 95 mln zł. Na liście zadań re-
zerwowych pozostają jedynie 3 zada-
nia dotyczące dróg gminnych. – Prze-
widuje się, że zadania te będą mogły 
zostać dofi nansowane z powstałych 
oszczędności poprzetargowych – za-
pewnił Gmitruczuk.
27 maja w Lubelskim Urzędzie Woje-
wódzkim z rąk wicewojewody umowy 
w ramach FDS otrzymało 21 jednostek 
samorządu terytorialnego na łączną 
kwotę ok 20 mln zł.

HS 
W ramach FDS inwestycje w trasy lokalne mogą otrzymać wsparcie w wysokości 
do 80 proc. kosztów

Obcowanie płciowe z dziewczynką
Jak poinformowała nas prokurator 
Edyta Winiarek Maciej T. jest oskar-
żony o to, że „od 15 lipca 2018 r. do dnia 
19 lipca 2018 r. w krótkich odstępach 
czasu, w wykonaniu z góry powziętego 
zamiaru wielokrotnie kontaktował się 
z małoletnią (lat 14) za pośrednictwem 
portalu internetowego, składał jej pro-
pozycje obcowania płciowego, podda-
nia się i wykonania innych czynności 
seksualnych i zmierzał do ich realizacji, 
a ponadto doprowadził ją do obcowa-
nia płciowego, do poddania się przez 
nią innym czynnościom seksualnym 
a także wykonania przez nią innych 
czynności seksualnych”. 
Edyta Winiarek dodaje, że za przestęp-
stwa, jakie zdaniem prokuratury popeł-
nił Maciej T., grozi od 2 do 12 lat więzie-
nia. Akt oskarżenia został skierowany 
do sądu 29 marca br. Maciej T. nie został 

tymczasowo aresztowany, zastosowano 
wobec niego dozór policji i poręczenie 
majątkowe. Największe zdziwienie bu-
dzi jednak fakt, że choć zarzuty przed-
stawiono w zeszłym roku, lekarz nadal 
pracuje w bialskim szpitalu. Jak gdyby 
nigdy nic pracuje na oddziale. Znany 
jest m.in. z uczestnictwa w zbiórkach 
na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Akcje WOŚP organizuje prze-
łożony Macieja T., ordynator oddziału 
neonatologicznego Riad Haidar. 

Haidar: on jest świetnym lekarzem
– Nie uciekam od słów prawdy. Jest 
pracownikiem szpitala, pracuje u mnie 
na oddziale – potwierdza w rozmowie 
z  Tygodnikiem Podlaskim Haidar. 
Radny województwa i niedoszły euro-
parlamentarzysta bardzo chwali swo-
jego podopiecznego. Mówi, że Maciej 
T. jest świetnym lekarzem, a za swoją 
pracę otrzymuje nie tylko dobre słowo, 
ale i premie. Haidar przekonuje, że je-
śli Maciej T. zostanie skazany, zostanie 
zwolniony „w pięć sekund”. Przyznaje, 
że już jakiś czas temu wiedział, że 
„przeciwko niemu toczy się jakieś tam 
postępowanie”. Twierdzi, że zachowa-
nie Macieja T. jest przez niego „obser-
wowane” i że na oddziale nie ma on 
kontaktu z dziećmi – poza badaniem 
noworodka po porodzie. 
– Zresztą on pracuje nie tylko w Białej. 
W czasie jego wolnym od pracy w szpi-
talu pracuje prywatnie w Międzyrzecu. 
I tam pracuje z dziećmi w wieku już 
dorosłym, wie pan, nastolatki, nasto-
latkowie. Gdyby cokolwiek było w jego 
zachowaniu, to z tamtej strony pewnie 

byłoby więcej sygnałów? – dywaguje 
Haidar. I dodaje: – Jest dobrym mężem, 
troskliwym ojcem, ma dziecko, które 
ma 5 miesięcy… 

Czekając na wyrok
 – Zostałem poinformowany w  od-
powiednim trybie przez Prokuraturę 
o postawionych zarzutach pracowni-
kowi szpitala – napisał w odpowiedzi 
na nasze pytania Dariusz Oleński, 
dyrektor szpitala w Białej Podlaskiej. 
– Podjąłem i zastosowałem odpowied-
nie działania prewencyjne – dodaje, nie 
precyzując jednak na czym ma polegać 
ta „prewencja”. 

Według Oleńskiego „w polskim usta-
wodawstwie prawomocny wyrok Sądu 
świadczy o winie człowieka, a nie ża-
den inny etap dochodzenia”.
Próbowaliśmy poprzez szpital skon-
taktować się z oskarżonym lekarzem 
i poprosić go o komentarz do prokura-
torskich zarzutów. Niestety, nie udało 
się to. 
Do sprawy będziemy wracać w najbliż-
szych wydaniach Tygodnika Podla-
skiego. 

PF

Maciej T. nadal pracuje w bialskim szpitalu 
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SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

Szli z LGBT, dziś chcą „bronić tradycji”!
Cóż za niesamowita wolta! Jeszcze niedawno, wraz ze skrajnie liberalnymi i lewicowymi partiami 
tworzyli Koalicję Europejską, w milczeniu przyglądając się kolejnym atakom na Kościół, wartości 
polską tradycję. Dziś Polskie Stronnictwo Ludowe chce być „chrześcijańską demokracją” i budować 
konserwatywny blok wyborczy. Śmiać, czy płakać?

Dwa razy zniszczył 
auto znajomej 

Wielka pomoc dla seniorów
Już 251 milionów złotych przeznaczyły władze województwa 

lubelskiego na programy z zakresu usług społecznych i zdrowotnych. 

W minionym tygodniu podpisane zostały kolejne umowy dotyczące 

m.in. wsparcia dla najstarszych mieszkańców województwa. 

gmina terespol

Za zniszczenie mienia odpowie 22-letni 
mieszkaniec gm. Terespol. Mężczyzna 
jest podejrzany o dwukrotne wybicie 
szyb w aucie swojej znajomej..
Dyżurny bialskiej komendy został po-
wiadomiony o dość nietypowym zda-
rzeniu, do którego miało dojść na trasie 
Ortel Królewski-Ortel Książęcy. Z rela-
cji zgłaszającej wynikało, że grupa osób 
wbiega na pas drogowy, zatrzymując 
nadjeżdżające pojazdy. Na miejsce na-
tychmiast skierowany został patrol poli-
cji. Funkcjonariusze ustalili, że sprawcy 
zmusili do zatrzymania kierującą volks-
wagenem. Po tym jeden z mężczyzn wy-

bił w jej aucie szyby. O dokonanie tego 
czynu podejrzewany był 22-leni miesz-
kaniec gm. Terespol. Z relacji pokrzyw-
dzonej wynikało, że to kolejna taka sy-
tuacja z udziałem mężczyzny. W chwili 
zdarzenia kobieta wracała po wykona-
nej naprawie auta. Tego samego dnia, na 
jednej z ulic Białej Podlaskiej, były part-
ner zgłaszającej już zniszczył ten samo-
chód. Wówczas wybita została przednia 
szyba oraz uszkodzone wycieraczki.
W trakcie zatrzymania 22-latka, ten 
stawiał opór oraz znieważył funkcjona-
riusza. Okazało się też, że miał w domu 
narkotyki. Teraz mężczyźnie grozi na-
wet pięcioletnia odsiadka. 

HS

polska

PSL uznało, że projekt Koalicji Europej-
skiej był tylko na wybory do europar-
lamentu. Teraz działacze partii niegdyś 
uznawanej za ludową chcą iść swoją 
drogą. Szef partii Władysław Kosiniak-
-Kamysz przedstawił propozycję bu-
dowy bloku wyborczego, który ma się 
nazywać… Koalicja Polska. Jakby tego 
było mało, zaprosił do współpracy te 
siły polityczne, którym bliskie są „war-
tości chrześcijańskie, demokratyczne, 
ludowe i narodowe”. 

Sojusz ze skrajnościami
Jeszcze dwa tygodnie temu PSL współ-
pracował jednak z  ugrupowaniami, 
o których można powiedzieć wiele, ale 
nie to, że bliskie są im wartości chrześ-
cijańskie czy narodowe. Sojusz skrajnie 
lewicowych Partii Zielonych czy Inicja-
tywy Feministycznej, skrajnie liberalnej 
Nowoczesnej czy trudno powiedzieć 
jakiej Platformy Obywatelskiej zakoń-

czył się jednak wyborczą klęską. Grupa, 
która jeszcze niedawno miała w sumie 
grubo ponad 50 procent poparcia nie 
doczołgała się nawet do poparcia na 
poziomie 40 procent głosów wyborców. 
– Była wspólnota celu. Osiągnąć jak 
najlepszy wynik, zdobyć mandaty 
do europarlamentu, umocnić pozycję 
Polski. Część celów udało się osiągnąć, 
ale ciężko jest osiągnąć przy tak róż-
norodnej koalicji wspólnotę wartości, 
wspólnotę programową – utyskuje dziś 
Kosiniak-Kamysz. – Zapraszam wszyst-
kich, którzy podzielają nasze wartości. 
Nadmierny skręt w lewo okazał się błę-
dem, nie przyniósł sukcesu. Ja nie chcę 
w kolejnej kampanii znów w każdym 
zdaniu powtarzać, że nie jestem zwo-
lennikiem adopcji dzieci przez pary ho-
moseksualne, a małżeństwo to związek 
kobiety i mężczyzny.

Oklaski na Jażdżewskim
Ta rzekoma niechęć do skrajnie lewi-
cowych postulatów nie skłoniła jed-

nak Kosiniaka-Kamysza do wyjścia 
z koalicji. Wręcz przeciwnie, wraz 
z Donaldem Tuskiem oklaskiwał 
(choć się tego wypiera) straszne, 
antykościelne wystąpienie Leszka 
Jażdżewskiego. Podczas rady PSL 
skrytykował to ostro były prezes 
ludowców Waldemar Pawlak. 
– Jak usłyszałem apel, że mam 
stanąć obok Władysława Kosiniaka 
(…) Władysław Kosiniak-Kamysz sie-
dział między Tuskiem i Jażdżewskim. 
Ja bym wtedy wyszedł z tego pie… spot-
kania po takim wstępie, jak Jażdżew-
ski zrobił. To jest sytuacja taka, że nie 
w  każdym towarzystwie można się 
dobrze czuć – powiedział podczas za-
mkniętych dla widzów obrad Pawlak. 
Wypowiedź tę nagrano. 

Powalająca hipokryzja
Na powalającą wręcz hipokryzję li-
derów PSL wskazują także publicy-
ści. Dziennikarz magazynu Do Rze-
czy Piotr Semka podsumował postawę 

Kosiniaka-Kamysza w krótkim wpisie 
umieszczonym w internecie.
„Na uwiarogodnienie swego chrześci-
jańskiego światopoglądu Władysław 
Kosiniak-Kamysz miał czas: a) gdy 
Trzaskowski ogłaszał LGTB+, b) gdy 
dodawano NMP tęczę, c) gdy przema-
wiał Jażdzewski, d) gdy parodiowano 

lubelszczyzna

– Dzięki tym środkom powstaną m.in. 
kluby seniora. Chodzi o  to, aby lu-
dzie starsi byli jak najdłużej aktywni 
w  swoim środowisku. Każdy z  nas 
będzie kiedyś seniorem, dlatego cie-
szę się, że udaje się wypracować takie 
formy wsparcia, które pozwalają oso-
bom starszym godnie przeżyć ich je-
sień życia – wyjaśniał marszałek Jaro-
sław Stawiarski.
– Dzisiejsze umowy to kolejny przykład 
przyspieszenia wydatkowania funduszy 
europejskich, o którym mówimy od po-
czątku kadencji. Zależy nam na tym, aby 
te środki jak najszybciej trafi ły i praco-
wały dla dobra mieszkańców Lubel-
szczyzny. Dziękuję i życzę udanej rea-
lizacji Państwa projektów – dodał prze-
wodniczący sejmiku Michał Mulawa.
Do 31 maja 2019 r. usługami społecz-
nymi zostało objętych ponad 6,6 tys. 
osób, natomiast usługami zdrowot-
nymi ponad 2,8 tys. osób zagrożonych 
ubóstwem lub wykluczeniem społecz-
nym. Ponadto, wsparto 1,3 tys. miejsc 
świadczenia usług społecznych. W ra-
mach 76 projektów realizujących wspar-

cie dla seniorów, dotychczas wsparto 
m.in.  92 kluby seniora, 8 mieszkań 
wspomaganych,  15 placówek dzien-
nej opieki oraz 7 wypożyczalni sprzętu 
rehabilitacyjnego. W ramach zakoń-
czonego niedawno naboru zawarto 33 
umowy. Wśród nich jest projekt utwo-
rzenia Klubu Seniora w Gminie Pisz-
czac. Ma z niego korzystać około 50 
osób, a działalność klubu obejmować 

będzie organizacje cyklicznych spotkań 
m.in. edukacyjnych, kulturalnych, ak-
tywności ruchowej i zdrowotnej. Osoby 
starsze skorzystają również z zajęć wy-
jazdowych, czyli wycieczek jedno i kil-
kudniowych, które pozwolą na od-
poczynek od codziennych obowiąz-
ków. Dofi nansowanie ze środków UE 
wyniesie ponad milion złotych! 

HS 

Boże Ciało w Gdańsku. Nie przypomi-
nam sobie jego żadnej wyrazistej reak-
cji” – napisał Semka. 

Niektórzy komentatorzy przypusz-
czają, że twarde deklaracje ludow-
ców mogą być tylko grą, która po-
zwoli im w konsekwencji wytar-

gować lepsze miejsca na listach 
nowej „antypisowskiej” koalicji, 
jaka może wystartować w wybo-

rach do Sejmu i Senatu jesienią br. 
Może na to wskazywać fakt, że Kosi-

niak-Kamysz jednoznacznie wy-
klucza koalicję z Prawem i Spra-
wiedliwością (które zresztą 
wcale jej nie chce). 

– Decyzja o  tworzeniu Koalicji 
Polskiej to nie jest licytacja z PO o miej-
sca na listach; to jest poważna propo-
zycja dla Polaków – zaklina się jednak 
prezes PSL. 

HS 
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Tak wyglądało auto po ataku byłego partnera właścicielki

Samorządowcom gratulował marszałek Jarosław Stawiarski



biała podlaska

Kibice, którzy od lat wiernie wspierają swoją 
drużynę, nie bacząc na wyniki dopingują ją 
i w „domu” (choć ostatnio muszą grać z dala 
od Piłsudskiego 38) i na wyjazdach, zwrócili się 
z apelem do władz miasta i mieszkańców. Wspo-
minają swoje rozmowy z Michałem Litwiniu-
kiem na temat dalszych losów zainicjowanej 
przez Dariusza Stefaniuka inwestycji. 

Ma piłkę zamiast głowy?
– W ostatnich miesiącach doszło do spotka-
nia przedstawicieli kibiców z obecnym prezy-
dentem Panem Michałem Litwiniukiem, który 
stwierdził że ,,ma piłkę zamiast głowy” i obie-
cał nam że zrobi wszystko co należy żeby obiekt 

powstał ponieważ kocha piłkę nożną lecz nie 
w takiej formie jakiej zaplanował to były wło-
darz miasta P. Stefaniuk – piszą w liście otwar-
tym kibice. – Niestety jak się okazuje wszystkie 
słowa były nieprawdą, w tej sprawie nic się nie 
dzieje, my czujemy się oszukani a obecny pre-
zydent zyskał po prostu na czasie.

Apartamenty zamiast goli
Kibice obawiają się, że losy inwestycji są już 
przesądzone i zamiast pięknego stadionu Biała 
Podlaska dostanie kolejne osiedle mieszka-
niowe. 
– Z nieofi cjalnych informacji wiemy że teren ten 
ma zostać sprzedany a w jego miejsce mają zo-
stać postawione bloki wraz z apartamentami. 
Zdaniem p. Litwiniuka Podlasie miało by grać 

na boisku AWF przy ul. Warszawskiej, które 
nie jest w ogóle do tego przystosowane a lo-
kacja tego obiektu nie zostanie zatwierdzona 
z powodu wymogów które obowiązują w lidze – 
czytamy w opublikowanym w internecie apelu 
kibiców. 
Przypomnijmy, że gdy ostatnio pytaliśmy świtę 
prezydenta Litwiniuka, czy w Białej Podlaskiej 
będzie nowy stadion, dowiedzieliśmy się, iż 
„w sprawie zagospodarowania terenu trwają 
rozmowy”. Tylko tyle miała nam do przekaza-
nia rzeczniczka Litwiniuka Gabriela Kuc-Ste-
faniuk. 

Potrzeba dobrej atmosfery 
Sprawę skomentował wówczas m.in. Sebastian 
Szymański, najbardziej dziś znany piłkarz wy-

wodzący się z Białej Podlaskiej. 
– Informacje o przeciągającej się przerwie w bu-
dowie stadionu i o zmniejszaniu zarezerwowa-
nych na ten cel w budżecie kwotach są bardzo 
niepokojące – powiedział nam Szymański. – 
Biała Podlaska i cały nasz region zasługują na 
porządny, nowoczesny obiekt. Tylko w ten spo-
sób wytworzymy dobrą atmosferę wokół piłki, 
zachęcimy młodych do sportu i będziemy mogli 
marzyć o awansach i sukcesach. Mam nadzieję, 
że projekt nie zostanie przez nowe władze mia-
sta porzucony, budowa ruszy i szybko zostanie 
dokończona – dodał. 
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KIBICE ŻĄDAJĄ OD LITWINIUKA:
ODDAJ STADION DLA PODLASIA!

Szymański w Moskwie. Transferowy rekord wszech czasów!
Sebastian Szymański przeszedł z warszawskiej Legii do Dynama Moskwa. Suma 

transferu oszałamia – Rosjanie zapłacili za pochodzącego z Białej Podlaskiej 

Szymańskiego 5, 5 miliona euro. Sebastian stał się w ten sposób najdroższym 

piłkarzem w dziejach naszego regionu. 

piłka nożna

20-letni zawodnik jest wychowankiem TOP 
54. W 2013 roku trafi ł z Białej Po dlaskiej do ju-
niorskiej drużyny Legii. Trzy lata później za-
debiutował w ekstraklasie, gdzie w barwach 
„Wojskowych” rozegrał w sumie 65 spotkań. 
– Jestem wypełniony radosnymi emocjami. 
Jestem szczęśliwy, że trafi łem do tak dużego 
klubu jak Dynamo Moskwa. Nie mogę docze-
kać się pierwszego meczu. Chcę dać maksi-
mum korzyści klubowi i pomóc zespołowi 
osiągać kolejne cele. Jestem pewien, że będę 

mógł się tu rozwinąć i poprawić swoje umie-
jętności – powiedział Szymański cytowany 
przez ofi cjalną stronę internetową Dynama.
Władze nowego klubu bialczanina chcą od-
budować dawną potęgę Dynama – ostat-
nie trofeum zespół ten zdobył 24 lata temu, 
a więc w czasach, gdy Sebastiana Szymań-
skiego nie było jeszcze na świecie. Wielkie 
nadzieje z naszym piłkarzem wiąże trener 
Dynama Dimitrij Chochłow. 
– Szymański ma bardzo dobre perspektywy 
na grę w Dynamie. Zrobimy wszystko co w na-
szej mocy, aby proces przystosowania się do 

zespołu odbył się szybko. Liczymy na Seba-
stiana. Jest zawodnikiem, który może wzmoc-
nić grę zespołu – powiedział Chochłow, który 
podkreśla, że choć bialczanin ma zaledwie 20 
lat, to już powoli przebija się do seniorskiej re-
prezentacji Polski i regularnie gra w młodzie-
żowej drużynie biało-czerwonych. 
Umowa Szymańskiego będzie obowiązywała 
przez najbliższe pięć lat. Jeśli eks-legionista 
będzie grał regularnie a Dynamo osiągnie 
sukcesy, warszawski klub może liczyć na 1,5 
mln euro dodatkowych bonusów.
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Kibice piłkarscy i środowisko sportowe jest coraz bardziej zaniepokojone ruchami nowych 
władz Białej Podlaskiej wokół planowanej budowy stadionu. Wiele wskazuje, że zamiast 
sportowego obiektu będziemy tam mieli kolejne osiedle mieszkaniowe. 
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Sebastian Szymański stał się najdroższym piłkarzem 
wywodzącym się z Południowego Podlasia
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Siódma część cyklu Cudze 
chwalicie, swoje poznajcie… 

...autorstwa Roberta 
Mazurka, znanego 
animatora kultury 
i działacza spo-
łecznego, obecnie 
szefa Radzyńskiego 
Ośrodka Kultury.
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TABLICA NA 25-LECIE
REAKTYWOWANIA
POLSKICH SAMORZĄDÓW
27 maja 1990 r. odbyły się pierwsze w pełni demokratyczne wybory 

samorządowe do rad gmin i miast, które były równocześnie 

pierwszymi w pełni wolnymi wyborami w Polsce po II wojnie 

światowej. 10 lat później Sejm Rzeczypospolitej Polskiej ustanowił 

dzień 27 maja  Dniem Samorządu Terytorialnego.

radzyń podlaski

Dla upamiętnienia 25-lecia reaktywowania pol-
skich samorządów, w holu głównym Urzędu Mia-
sta i Gminy Radzyń Podlaski, została wmurowana 
pamiątkowa tablica. 27 maja 2015 r. uroczystego 
jej odsłonięcia dokonali: burmistrz Jerzy Rębek 
oraz wójt Wiesław Mazurek. Tablicę poświęcił su-
fragan diecezji siedleckiej ks. Bp Piotr Sawczuk.
Autorem projektu tablicy jest Jakub Jakubowski. 
Wyryto na niej symbol „25 lat Samorządności”, 
który wystylizowano na logo „Solidarności”. Po-
nadto umieszczone zostały słowa Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej prof. Lecha Kaczyń-
skiego – „ISTOTNE JEST, ABY ŚRODOWISKO SA-
MORZĄDOWE DAWAŁO CAŁEMU POLSKIEMU 
SPOŁECZEŃSTWU, A TAKŻE KLASIE POLITYCZ-
NEJ, PRAWDZIWY PRZYKŁAD NAJWYŻSZYCH 
STANDARDÓW W SŁUŻBIE PUBLICZNEJ” – za-
warte w liście skierowanym do organizatorów 
i uczestników ogólnopolskiej konferencji nau-
kowej pt. „Dwudziestolecie funkcjonowania sa-

morządu terytorialnego w  Polsce”, jaka 
w dniach 13-14 listopada 2009 r. odbyła się 
na Politechnice Warszawskiej. List ten jest 
do dnia dzisiejszego bardzo aktualny, dla-
tego warto do niego wrócić, warto po raz ko-
lejny wczytać się w jego treść.
„(...) Samorząd terytorialny ma w Polsce 
długą tradycję, sięgającą dawnych wieków. 
W naszej historii stale obecne są dwa fun-
damentalne wątki: dążenie do stworzenia 
silnego ośrodka władzy centralnej oraz tra-
dycje republikańskie, akcentujące obywa-
telskie zaangażowanie we współtworzenie 
wspólnego dobra, także na poziomie lokal-
nym. Warto to zwłaszcza przypominać w te 
szczególne listopadowe dni, gdy świętujemy 
rocznicę odzyskania przez nasz kraj nie-
podległości. W odrodzonej Rzeczypospoli-
tej rozwój samorządu terytorialnego rozpo-
czął się niemal od zarania młodego państwa, 
a w 1933 roku system samorządowy został 
przejrzyście uregulowany prawnie.
Po wojnie, w latach stalinowskich, samo-
rządność kłóciła się z komunistycznymi za-
łożeniami ustrojowymi, odbierającymi oby-
watelom i obywatelskim wspólnotom wszelką 
podmiotowość. Dlatego w 1950 roku organy sa-
morządu terytorialnego zostały zlikwidowane 
i przekształcone w jednolitą strukturę tzw. rad 
narodowych, czyli terenowych organów wła-
dzy państwowej. (…) Samorządy w wielkim stop-
niu uczestniczą w przemianach cywilizacyjnych 
w naszym kraju i przyczyniają się do umacniania 
społeczeństwa obywatelskiego. Dzięki nim, moż-
liwe stało się również wyłonienie autentycznych 
lokalnych liderów, którzy rozumieją ideę służby 

publicznej, którym ludzie ufają i którzy potrafi ą 
zmieniać rzeczywistość na lepsze (…). Polska lo-
kalna potrzebuje widocznych sukcesów w prze-
obrażaniu powszedniej rzeczywistości. Im więcej 
będzie dostrzegalnych takich zmian, tym łatwiej 
będzie o społeczną mobilizację, o upowszechnie-
nie postaw zaangażowania i solidarności. (…) De-
mokracja, także w wymiarze lokalnym, powinna 
rozwijać się z jak największym udziałem obywa-
teli. (…) Dlatego tak istotne jest, aby środowisko 

samorządowe dawało całemu polskiemu społe-
czeństwu, a także klasie politycznej, prawdziwy 
przykład najwyższych standardów w służbie pub-
licznej. Jestem przekonany, że płynące stąd pozy-
tywne wzorce będą umocnieniem dla idei oby-
watelstwa, społecznego zaangażowania i patrio-
tyzmu. (...)”

Autorem projektu tablicy jest Jakub Jakubowski. Wyryto na niej symbol „25 lat Samorządności"

Czytaj więcej na
TYGODNIKPODLASKI.PL

fo
t. 

na
de

sł
an

e/
Ro

be
rt

 M
az

ur
ek



Tygodnik Podlaski
7 czerwca 2019 7wydarzeniaD O Ł Ą C Z  D O  N A ST Y G O D N I K P O D L A S K I . P L

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

kasastefczyka.pl  
801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)

 

(koszt wg taryfy operatora)
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PREZYDENT ANDRZEJ DUDA:
Najważniejsze są rozmowy z Polakami
– Robię swoje – odpowiada na pytanie, czy czuje na plecach oddech Donalda Tuska prezydent Andrzej Duda. 

Niezwykle ciekawy wywiad z głową państwa możemy znaleźć w najnowszym wydaniu tygodnika „Sieci”.

polska

Prezydent Andrzej Duda skomentował 
wyniki niedawnych wyborów do euro-
parlamentu. Przypomnijmy, że Prawo 
i Sprawiedliwość znokautowało rywali. 
Miejscem najbardziej spektakularnego 
zwycięstwa partii rządzącej była Lubel-
szczyzna, gdzie PiS wygrał we wszyst-
kich gminach! 

Przewaga PiS
– Dla dzisiejszej opozycji to na pewno 
nie jest sytuacja korzystna. W oczywi-
sty sposób przewagę zyskuje Prawo 
i Sprawiedliwość. Gdy byłem jeszcze 
w  partii, mówiliśmy, że  wybory eu-
ropejskie są  dla nas najtrudniejsze. 
Że nasz elektorat nie był nimi za bar-
dzo zainteresowany. Dziś już nikt tak 
nie powie. Ludzie z mniejszych miej-
scowości i wsi wiedzą, że sprawy Unii 
są ich sprawami, że ważne jest, by mieć 
silną reprezentację w Brukseli. Taką, 
która będzie broniła polskich intere-
sów – mówi prezydent Andrzej Duda. 
– To jest kolejny element, który wpły-
nął na tę imponującą frekwencję. Na-
wet mimo powodzi. Wydawało się, 
że  w  takiej sytuacji ludzie będą się 
zajmowali tylko swoimi problemami. 
Byłem na  Podkarpaciu, widziałem, 
że w wielu miejscach sytuacja była na-
prawdę trudna. A mimo to poszli za-
głosować. Taką postawą jestem auten-
tycznie zbudowany, bo to pokazuje, 
że stajemy się coraz bardziej dojrzałym 
europejskim społeczeństwem – dodaje 
głowa państwa.

Rozmowy z Polakami
Prezydent Duda po raz kolejny podkre-
ślił, jak ważne są dla niego spotkania 

z Polakami. Przede wszystkim tymi, 
którzy mieszkają poza wielkimi aglo-
meracjami. Do końca kadencji prezy-
dent chce zrealizować swój plan i od-
wiedzić wszystkie powiaty w Polsce. 
Przypomnijmy, że Andrzej Duda goś-
cił już w Parczewie, Radzyniu Podla-
skim i Białej Podlaskiej. 
– [Uczestnicy spotkań] Cały czas dzię-
kują za 500+. Nie brakuje wzruszają-
cych momentów, gdy np. przychodzi 
małżeństwo z czwórką, piątką dzieci 
i całą rodziną dziękują. Bardzo też do-
cenia się obniżenie wieku emerytal-
nego. To było moje wielkie zobowiąza-
nie w kampanii i słowa dotrzymałem. 
Ludzie to doceniają – wspomina prezy-
dent. – Jednak sporo jest głosów eme-

rytów wskazujących na niskie uposa-
żenia. Wielokrotnie słyszałem prośbę: 
„Tak, wiemy, że dajecie 500+. Dzięku-
jemy, że pamiętacie o naszych wnu-
kach, ale pamiętajcie też o nas”. Bez 
awantury, cicho mówione, ale wiele 
razy. Trzynasta emerytura odpowie-
działa na tę potrzebę i za to usłyszałem 
mnóstwo podziękowań. Pretensje są też 
o wymiar sprawiedliwości, że jeszcze 
nie został naprawiony. I tu głosy często 
są radykalne: „Pogonić ich wszystkich!” 
– dodaje Andrzej Duda.

Fort Trump
Podczas prezydentury Andrzeja Dudy 
wyraźnie widać ocieplenie stosunków 
polsko-amerykańskich. Zbliżająca się 

wizyta prezydenta w USA rodzi pyta-
nia, czy po powrocie ogłoszona zosta-
nie budowa „Fort Trump” w Polsce.
– Nazwa „Fort Trump” to  symbol. 
Chodzi mi o zwiększenie obecności 
militarnej Stanów Zjednoczonych 
w naszej części Europy. Dziś, w rezul-
tacie warszawskiego szczytu NATO 
oraz umów dwustronnych, mamy 
ok. 4,5 tys. żołnierzy amerykańskich 
w naszym kraju, sprzęt i dużą inwesty-
cję, jaką jest baza w Redzikowie. Ru-
sza też budowa amerykańskiego szpi-
tala wojskowego. Naszym celem jest, 
by obecność tę zwiększyć ilościowo 
i jakościowo. Rozmowy na ten temat 
nabrały ostatnio tempa. Więc nie mó-
wimy – jak wcześniej o jesieni – lecz 

o realnym planie, by ogłosić decyzję 
już w czerwcu. Ale zaznaczam: nego-
cjacje trwają, a ustalenia muszą zostać 
zaakceptowane zarówno przeze mnie, 
jak i prezydenta Trumpa – podkreśla 
Andrzej Duda.

Narodowa Strategia Onkologiczna
Troska prezydenta Dudy o Polskę i Po-
laków wykracza poza typowo poli-
tyczne aspekty i dotyka palących prob-
lemów. Jednym z ważniejszych dzia-
łań jest praca nad ustawą o Narodowej 
Strategii Onkologicznej.
Wszyscy eksperci mówią, że zacho-
rowalność na raka będzie wzrastać, 
bo  żyjemy coraz dłużej. Niezbędny 
jest specjalny plan stworzenia całego 
systemu centrów onkologicznych, 
w których pacjent dostanie komplek-
sową opiekę. Gdy ktoś się dowiaduje, 
że ma nowotwór, jest kompletnie za-
gubiony. Pacjent powinien być popro-
wadzony za rękę w każdej sferze. Nie 
chodzi tylko o onkologię, ale i profi -
laktykę, opiekę psychologiczną, edu-
kację, jak się zachowywać, by zmniej-
szyć prawdopodobieństwo zachorowa-
nia, a zatem – kluczowe w tej sprawie 
– wczesne wykrywanie. Śmiano się 
z mojej ustawy antysolariowej, a prze-
cież czerniak to jest kosiarz! Chodziło 
przede wszystkim o to, by zatroszczyć 
się o młodych ludzi, zwłaszcza dziew-
czyny, nieświadome zagrożeń, jakie 
może nieść ze sobą dbanie o piękny 
wygląd. Lekarze są zgodni, że to bar-
dzo ważna ustawa – mówi prezydent 
Andrzej Duda.

HS

Prezydent Andrzej Duda stawia na spotkania z Polakami. Był już m.in. w Białej Podlaskiej, Parczewie i Radzyniu Podlaskim
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partnerem rubryki podlasie z kulturą jest saltus ubezpieczenia

JESTEŚMY 
DUMNI Z NASZEJ 
ŚPIEWAJĄCEJ 
MŁODZIEŻY! 
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Kolejny sukces młodych mieszkańców Łomaz. Chór 
Kanon pod kierownictwem Grzegorza Kulickiego 
z tamtejszego Zespołu Szkół otrzymał kolejne – 10 już 
Złote Pasmo w XIV Wojewódzkim Konkursie Chórów Regionu 
Lubelskiego Akademii Chóralnej „Śpiewająca Polska”. 
Zmaganiom konkursowym przysłuchiwało się profesjonalne jury 
pod przewodnictwem prof. dr hab. Grzegorza Oliwy z Wydziału 
Muzyki Uniwersytetu Rzeszowskiego. 
 – Jestem dumny z moich chórzystek, które z wielkim 
zaangażowaniem zaśpiewały zaplanowany repertuar. Dziesiąte 
złote pasmo potwierdza stale otrzymujący się bardzo wysoki 
wykonawczy poziom zespołu. W 2019 roku obchodzimy jubileusz 
twórczości Stanisława Moniuszki. Dlatego w naszym programie 
nie mogło zabraknąć arii Skołuby z III aktu opery „Straszny dwór” 
w moim autorskim opracowaniu. Oprócz tego zaśpiewaliśmy moje 
własne kompozycje i inne pieśni. Zaraz po ogłoszeniu wyników, 
wszystkie chóry wspólnie zaśpiewały „Rozkołysz pieśnią świat” 
pod moją batutą – podkreśla Grzegorz Kulicki. 
Chór Kanon został założony w 2002 r. z inicjatywy Grzegorza 
Kulickiego, absolwenta Wydziału Artystycznego UMCS w Lublinie 
i Podyplomowych Studiów w zakresie Chórmistrzostwa Wydziału 
Dyrygentury Chóralnej Akademii Muzycznej w Bydgoszczy. Jak 
możemy dowiedzieć się ze strony Zespołu Szkół w Łomazach, 
tworzy go młodzież z tej placówki. Repertuar chóru jest 
zróżnicowany i obejmuje również własne opracowania dyrygenta. 
Chór wykonuje pieśni dwugłosowe i trzygłosowe, a`cappella 
oraz z towarzyszeniem instrumentu. Początkowo uświetniał 
uroczystości szkolne i gminne. Wraz ze wzrostem poziomu 
umiejętności uczniów, chór zaczął brać udział w konkursach 
zewnętrznych. Od 2010 r. Kanon uczestniczy w Ogólnopolskim 
Programie rozwoju chórów szkolnych „Śpiewająca Polska”, a od 
2015 r. – w Akademii Chóralnej Narodowego Forum Muzyki. 
Na swoim koncie ma szereg nagród i wyróżnień, a po lubelskim 
sukcesie może dopisać kolejne. 

HS



Pięć dni po wyborach opozycja jest w rozsypce. Trwa 
szukanie winnych wyborczej porażki i próba ustalenia, 
co poszło nie tak. 
Przed partiami tworzącymi Koalicję Europejską ważne 
decyzje. W sobotę Rada Naczelna PSL rozpocznie dys-
kusję nad formułą startu w jesiennych wyborach 
parlamentarnych. Czy ludowcy zdecydują się na samo-
dzielny start w przyszłych wyborach? Władysław 
Kosiniak-Kamysz z pewnością ma nad czym rozmyślać. 
Ale nie tylko  on, bo kotłuje się również w Platformie 
Obywatelskiej. Na jaw wychodzą błędy popełnione 
w kampanii wyborczej, a mówią o nich często sami 
rozczarowani wyborczym wynikiem politycy PO. Fer-
ment trwa również w redakcjach mediów sprzyjających 
opozycji, które liczyły na minimalne, ale jednak zwy-
cięstwo nad Prawem i Sprawiedliwością. Czy zatem 

na Nowogrodzkiej mogą spać spokojnie? Nic z tych rze-
czy. „Mądry chciałby te wybory niewielką różnicą 
głosów… przegrać. Niewielką – jeden procent, pół-
tora. (…) Lepiej stracić jedno miejsce w Parlamencie 
Europejskim teraz, ale rozegrać perfekcyjnie, na swoją 
korzyść, jesienne wybory, mobilizując wówczas tych, 
którzy teraz do wyborów nie pójdą. A to następne 
wybory zadecydują o kierunku rozwoju kraju” – pisał 
na kilka dni przed wyborami do Parlamentu Euro-
pejskiego Eryk Mistewicz, prezes Instytutu Nowych 
Mediów, ekspert marketingu politycznego, w felietonie 
opublikowanym w „Rz”.
Warto chwilę zatrzymać się i zastanowić nad myślą 
Mistewicza. Prawo i Sprawiedliwość przed jesiennymi 
wyborami zajmuje zasłużone pole position. Używając 
piłkarskiego żargonu można powiedzieć, że jest fawo-
rytem do wygrania wyborów parlamentarnych. Wiemy 
jednak, że nie zawsze faworyci wygrywają, a niespo-
dzianki w sporcie to rzecz niemal powszednia.
To co jest niewątpliwie sukcesem PiS jeżeli chodzi 
o majowe wybory, to mobilizacja własnego elekto-
ratu, który dotychczas eurowybory uważał za mało 
istotne. I tutaj pojawia się pierwsze wyzwanie, jakie stoi 
przed partią Jarosława Kaczyńskiego – mobilizacja 

elektoratu. Czy uda się ponownie zmobilizować w takim 
stopniu własnych wyborców? Pamiętajmy, że w jesien-
nych wyborach udział weźmie prawdopodobnie kilka 
milionów więcej osób, niż w niedzielę. Na kogo odda-
dzą głos? Czyi wyborcy zostaną silniej zmobilizowani? 
Od tego będzie wiele zależeć.
Ale mobilizować PiS musi nie tylko swój elektorat, ale 
także członków swojej partii. Jak wiemy, wygrana roz-
leniwia bardzo szybko. Czy w PiS-ie nie poczują się zbyt 
pewnie? Z pewnością o tym potencjalnym problemie 
wie Jarosław Kaczyński, który podczas niedzielnego 
wieczoru wyborczego tonując emocje podkreślał, 
że przed partią rządzącą jeszcze dużo pracy.
Prawo i Sprawiedliwość będzie musiało ponadto zmie-
rzyć się z przegrupowaną opozycją. Nie wiemy jeszcze 
jaki kształt ostatecznie przybierze Koalicja Europejska. 
Z medialnych doniesień wiemy, że opozycja w wybory 
chce zaangażować popularnych samorządowców, 
a ponadto powalczyć o przejęcie Senatu. Niedzielna 
klęska z pewnością wstrząsnęła opozycją. Pytanie, czy 
wyciągnie ona odpowiednie wnioski? Do tej pory była 
ona przekonana, że do wygrania z PiS wystarczy „tole-
rancja i uśmiech”. Ten błogi stan już się skończył.

Tekst opublikowany w portalu wPolityce.pl
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Kamil Kwiatek 
dziennikarz portalu 
wPolityce.pl

Przed jesiennymi wyborami PiS zajmuje pole 
position. To jednak nie gwarantuje zwycięstwa

CYTAT 
TYGODNIA
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PiS jest 
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że Polska 

nie będzie 
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niemieckie 

zbrodnie 

II wojny 

światowej.

Jarosław
Kaczyński
Prezes PiS
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Całkiem niedawno mi się napisało, że małopolska kura-
tor oświaty Barbara Nowak powinna zostać ministrem 
edukacji. Od początku nie wierzyłem, że to możliwe, 
ale „dałem głos”, dodam, że nieodpłatnie, jak zwykle 
na tym portalu. Bo rzeczywiście tak uważam, ale jed-
nocześnie wiem, że polityka nie jest raczej zajęciem dla 
nieprzejednanych i niepokornych.
Dzisiaj przeczytałem echa tego mojego pomy-
słu i  zaniemówiłem. Na kuratorkę wylało się jezioro 

pomyj i najzwyklejszego hejtu. Jeszcze nic się nie stało, 
zapewne nic się nie stanie (tzn. B. Nowak na pewno 
nie zostanie ministrem), ale tak na wszelki wypa-
dek już zmieszano ją z błotem. Prostacko wyzwano 
od „brunatnych” czy homofobów. Przy czym domi-
nuje manipulacja i język gazetowo-wyborcze. 
Jestem przekonany, że o wypowiedziach kuratorki 
jej krytycy dowiadują się wyłącznie z odpowied-
nio spreparowanych skrótów i interpretacji pisanych 
na mainstreamowych portalach z „natemat” na czele. 
Oryginałów nie znają. Dlatego wypisują bred-
nie i kłamstwa. To taka prewencja i zapowiedź, aby 
było wiadomo, że gdyby Nowak została ministrem 
to Broniarz&Co się na pewno bardzo rozgniewają. Nie 
znamy żadnych wiarygodnych decyzji z Nowogrodzkiej 
(zdumiewająca szczelność), ale już wszyscy wie-
dzą, że B. Nowak jest kandydatką Kaczyńskiego. Gdy 

tymczasem jedyne co można powiedzieć, to że jest ona 
utopią jakiegoś Nalaskowskiego z Torunia. Przy okazji 
dostało się i Nalaskowskiemu, a jakże! Bo przecież niby 
„profesór a taki gópi”. Tymczasem powtarzam, że Bar-
bara Nowak jest znakomitym, „topowym” fachowcem 
od oświaty. Doskonale zarządza małopolskim kura-
torium, jej miłość do szkoły jako istotnego elementu 
dorobku kulturowego ludzkości graniczy z wyobraźnią. 
I jedno co mogę o niej powiedzieć to, że nigdy, przeni-
gdy nie pozwoli skrzywdzić dzieci i młodzieży. Jest jak 
kawalerzysta w wierszu Wieniawy-Długoszowskiego 
„bo serce ułana gdy weźmiesz na dłoń, to na nim jest 
panna, przed paną tylko koń”. Jak dla kawalerzysty 
wierzchowiec, tak dla niej uczniowie i ich pomyślność 
są solą szkoły. I nie rozumiem zarzutów, że jako kura-
torka odpowiedzialna za normalność wychowania jest 
homofobem. A co, może ma być homofilem?!

Barbara Nowak i hejt prewencyjny. Na kuratorkę 
wylało się jezioro pomyj. Na wszelki wypadek 
zmieszano ją z błotem

Aleksander Nalaskowski
profesor pedagogiki na UMK
w Toruniu, członek Narodowej
Rady Rozwoju przy Prezydencie RP



Tygodnik Podlaski
7 czerwca 201910 kraj D O Ł Ą C Z  D O  N A ST Y G O D N I K P O D L A S K I . P L

Senator Grzegorz Bierecki: 

Jednym z priorytetów obecnej 

administracji państwowej 

z pewnością jest rozwiązanie 

kwestii „frankowiczów".

PO STRONIE
FRANKOWICZÓÓW
– Nad kredytami frankowymi brakowało, przez długi czas, odpowiedniej kontroli. Dzisiaj naprawdę 
nie jest łatwo naprawić lata zaniedbań urzędników nominowanych na swoje stanowiska przez 
polityków Platformy Obywatelskiej i Polskiego Stronnictwa Ludowego – mówi senator Grzegorz 
Bierecki, przewodniczący senackiej Komisji Budżetu i Finansów Publicznych.

polska

Rzecznik generalny Trybunału Spra-
wiedliwości Unii Europejskiej zapre-
zentował przed trybunałem opinię 
korzystną dla frankowiczów, która – 
z dużym prawdopodobieństwem – zo-
stanie przyjęta i ułatwi życie ludziom 
zadłużonym w obcej walucie. – Naresz-
cie Unia Europejska wyciągnęła dłoń 
do tych, którzy potrzebują jej wspar-
cia. Lata karygodnych zaniedbań ze 
strony organów państwa, w szczegól-
ności nadzoru fi nansowego kierowa-
nego przez urzędników mianowanych 
za czasów Platformy Obywatelskiej, 
doprowadziły do dramatycznych sy-
tuacji społecznych, wręcz do patolo-
gii, które dzisiaj należy krok po kroku 
zwalczyć – mówi Grzegorz Bierecki, 
przewodniczący senackiej Komisji Bu-
dżetu i Finansów Publicznych. 
14 maja 2019 roku, Giovanni Pitruz-
zella, rzecznik TSUE przedstawił przed 
trybunałem opinię, w myśl której sąd 
nie może uznać umowy o kredyt fran-
kowy za nieważną wbrew interesowi 
konsumenta. Zatem to konsumen-
towi, w procesie, przysługuje prawo 
wskazania tego, co leży w jego intere-
sie, a sąd nie może uznawać klauzuli 

abuzywnej za obiektywnie korzystną 
i pozostawiać jej w mocy wbrew woli 
konsumenta.

Wola klienta ma charakter nadrzędny
O decyzję unijnego Trybunału Spra-
wiedliwości wystąpił warszawski sąd 
okręgowy, usiłując ustalić, w jaki spo-
sób należy oceniać umowę kredytu we 
franku szwajcarskim, gdy zawiera ona 
klauzule niedozwolone, naruszające 
interesy konsumenta. – Wola konsu-
menta, który uważa, że stwierdzenie 
nieważności całej umowy jest dla niego 
niekorzystne, przeważa nad utrzyma-
niem umowy w mocy – uznał rzecz-
nik, wyliczając cztery kluczowe zasady, 
którymi powinny kierować się polskie 
sądy przy analizie kredytów w szwaj-
carskiej walucie. 
Giovanni Pitruzzella podkreślił: nad-
rzędny charakter woli konsumenta; 
potrzebę uwzględniania przez sąd ak-
tualnych korzyści klienta a nie tych 
z chwili zawarcia umowy kredytowej; 
rezygnowanie z nieuczciwych choć po-
zornie korzystnych dla konsumenta 
zapisów umowy oraz unikanie uzu-
pełniania przez sądy luk w umowach 
kredytowych. 
– Głos rzecznika generalnego Trybu-
nału Sprawiedliwości Unii Europej-
skiej to w praktyce głos dający szansę 
na uporządkowanie tego bezładu i – 
powiedzmy wprost – bezprawia, które 

nagromadziło się wokół kredytów fran-
kowych – ocenia senator Grzegorz Bie-
recki. – Nad kredytami frankowymi 

brakowało, przez długi czas, odpo-
wiedniej kontroli. Dzisiaj naprawdę 
nie jest łatwo naprawić lata zaniedbań 
urzędników nominowanych na swoje 
stanowiska przez polityków Platformy 
Obywatelskiej i Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. 

Nad kredytami zabrakło kontroli
Brak właściwiej ochrony konsumen-
tów w kwestii kredytów zaciąganych 
w  obcych walutach wytknął raport 
Najwyższej Izby Kontroli opubliko-
wany w sierpniu 2018 roku. NIK oce-
niła negatywnie skuteczność systemu 
ochrony konsumentów wobec prob-
lemu kredytów objętych ryzykiem 
walutowym w latach, na które przy-
padła zasadnicza aktywność banków 
w udzielaniu tych kredytów, tj. 2005-
2013. 

Zdaniem NIK, skontrolowane pod-
mioty administracji publicznej nie za-
pewniły właściwego egzekwowania 
praw kredytobiorców oraz zbyt późno 
lub w nieodpowiednim stopniu prze-
ciwdziałały zagrożeniom, wynikają-
cym z charakteru tych kredytów oraz 
z nieuczciwych praktyk banków. Sła-
bość systemu ochrony konsumentów 
była jednym z czynników, który umoż-
liwił wzrost wolumenu kredytów do 
skali, przy której obecnie wyelimino-
wanie ryzyk z nimi związanych wią-
załoby się z poniesieniem znaczących 
kosztów przez banki lub zadłużonych 
obywateli.
– Wielokrotnie podkreślałem, że Komi-
sja Nadzoru Finansowego kierowana 
przez Andrzeja Jakubiaka, dała przy-
kład niekompetencji i braku umiejęt-
ności zapanowania nad tym, co dzieje 

się w sektorze fi nansowym. Zobaczy-
liśmy to na przykładzie Amber Gold 
i kwitnących pod nosem KNF insty-
tucji o niemal mafi jnym charakterze. 
Zobaczyliśmy to przy okazji perfi dnego 
lobbingu organizacji bankowych, które 
na pierwszym miejscy postawiły zyski 
korporacji, a nie dobro klienta. Dziś to 
rząd PiS usiłuje rozwiązać problemy, 
które generowane były w czasie spra-
wowania władzy przez koalicję PO-PSL 
– mówi Grzegorz Bierecki. 
Podobne stanowisko prezentował pre-
mier Mateusz Morawiecki, wówczas 
sprawujący funkcję prezesa BZ WBK. – 
Nadzór powinien zabronić udzielania 
kredytów we frankach szwajcarskich. 
Tu i teraz, nie czekając na dalszy roz-
wój wydarzeń. Nie ma sensu wypa-
trywać osłabienia franka, bo zarówno 
nadzór, jak i odpowiedzialny rząd nie 
powinien pozwalać gospodarstwom 
domowym na spekulacje walutowe. I to 
w interesie przede wszystkim właśnie 
gospodarstw domowych – mówił Ma-
teusz Morawiecki w 2009 roku. 

Poszkodowani zadowoleni, 
ZBP niekoniecznie
Ze stanowiska rzecznika unijnego try-
bunału zadowoleni są reprezentanci 
konsumentów, w tym stowarzyszenie 
Stop Bankowemu Bezprawiu, którego 
przedstawiciele podkreślają, że wyrok 
jaki – po uwzględnieniu stanowiska 
rzecznika – TSUE wyda za około dwa 
miesiące, będzie drogowskazem dla są-
dów w Polsce, jak mają orzekać w po-
dobnych sprawach. 
Odmienne zdanie prezentuje Związek 
Banków Polskich. – Liczymy na salo-
monowy wyrok, że Trybunał Spra-
wiedliwości wyważy racje, opowie się 
za modyfi kowaniem umów, a nie ich 
unieważnianiu – podkreślał na łamach 
mediów Jerzy Bańka wiceprezes ZBP. 
Nie po raz pierwszy Związek Banków 
Polskich opowiada się przeciwko roz-
wiązaniom korzystnym dla konsumen-

Senator Grzegorz Bierecki od początku angażował się w zwalczanie patologii 
związanych z kredytami w obcych walutach
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tpo.a.x.y gdzie „a” oznacza rubrykę: AGD
tpo.b.x.y gdzie „b” oznacza rubrykę: BU-
DOWLANE
tpo.k.x.y gdzie „k” oznacza rubrykę: 
KSIĄŻKI
tpo.ma.x.y gdzie „ma” oznacza rubrykę: 
MATRYMONIALNE
tpo.me.x.y gdzie „me” oznacza rubrykę: 
MEBLE
tpo.mo.x.y gdzie „mo” oznacza rubrykę: 
MOTORYZACJA
tpo.n.x.y gdzie „n” oznacza rubrykę: NA-
UKA
tpo.nk.x.y gdzie „nk” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ
tpo.nw.x.y gdzie „nw” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ
tpo.ns.x.y gdzie „ns” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
tpo.op.x.y gdzie „op” oznacza rubrykę: OD-
DAM-PRZYJMĘ
tpo.o.x.y gdzie „o” oznacza rubrykę: 
ODZIEŻ
tpo.pp.x.y gdzie „pp” oznacza rubrykę: 

PRACA PODEJMĘ
tpo.pz.x.y gdzie „pz” oznacza rubrykę: 
PRACA ZATRUDNIĘ
tpo.rl.x.y gdzie „rl” oznacza rubrykę: ROL-
NICZE
tpo.rz.x.y gdzie „rz” oznacza rubrykę: 
RÓŻNE
tpo.u.x.y gdzie „u” oznacza rubrykę: 
USŁUGI
tpo.zd.x.y gdzie „zd” oznacza rubrykę: 
ZDROWIE
tpo.zw.x.y gdzie „zw” oznacza rubrykę: 
ZWIERZĘTA

gdzie (po kropce) w miejsce „x” należy wpisać 
treść Ogłoszenia, a w miejsce „y” należy wpi-
sać numer telefonu osoby wysyłającej Ogło-
szenie – przykład treści sms ogłoszenie sprze-
daży auta w rubryce MOTORYZACJA:

tpo.mo.sprzedam audi a4 2001r 19tdi 
srebrny 19000 zl. Tel.555444333

INSTRUKCJA 
DODAWANIA OGŁOSZEŃ:

Aby dodać ogłoszenie należy nadać wiadomość SMS na numer 73601 – koszt 
sms-a 3,69zł (3 złote + 23 procent VAT) za 160 znaków. 

Wiadomość musi zostać napisaną w języku polskim bez polskich znaków diakry-
tycznych wg. wzoru:

tpo.kod rubryki.tekst ogłoszenia.numer telefonu
Kody rubryk: 

agd
NAPRAWA telewizorów i monitorów, Serwis 
Elektroniki RTV, ul. Księcia Witolda 19/3 (obok Lidla) 
Biała Podlaska. Tel. 83 342 32 32, 504 035 771

budowlane
SPRZEDAŻ i wynajem rusztowań elewacyjnych 
warszawskich, www.mekbud.pl. Tel. 795-400-522 

OGRODZENIA pustak łupany, klinkier, remonty, 
łazienki, glazura, terakota, płytki dekoracyjne, 
elewacyjne, granitowe, gładzie, malowanie. Tel. 
507961288

matrymonialne
SZUKAM dziewczyny stanu wolnego, stały 
związek od lat 30, 35 z okolic Białej Podlaskiej. 
Tel. 508401693

motoryzacja
KUPIĘ fi at 125p od 1970 do 1985 oraz Fiata 126p z 
kapliczką itd/od 1971 do 1986 roku, syrenę, warszawę. 
Proszę o kontakt telefoniczny 795639033

nieruchomość wynajmę
TRZY pokoje, kuchnia, łazienka, Janów Podlaski. Tel. 
609534670

rolnicze
NASIONA koniczyny poplonowej Fixation wysiewanej 
na jesień, ponad 30 ton zielonej masy z hektara bez na-
wożenia w najniższej cenie zapraszam. Tel. 669681946

KUPIĘ kopaczkę 1-rzędową do ziemniaków i warzyw 
na wałek przekaźnika mocy. Tel. 601848409

KUPIĘ glebogryzarkę do ciągnika może być w opłaka-
nym stanie. Tel. 517962875

różne
SPRZEDAM zjeżdżalnię z domkiem drewnianym. Tel. 
83 344 18 03

zdrowie
MEDYCYNA estetyczna i anty-aging, lek. med. 
Małgorzata Konon-Kisiel, botox, kw. hialuronowy, 
peelingi medyczne, leczenie łysienia i nadmiernej 
potliwości. Tel. 501620981

SKUTECZNA REKLAMA
w Tygodniku Podlaskim (10 tysięcy nakładu)

tel. 695 353 321, reklama@tygodnikpodlaski.pl

LEKARZ
IRYDOLOG

W BIAŁEJ PODLASKIEJ
w dniach 26-27.06.2019 r.
DIAGNOZA CAŁEGO ORGANIZMU 
NA PODSTAWIE TĘCZÓWKI OKA

Informacje i zapisy
tel. 515 401 719
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tów i broni interesów potężnych, ban-
kowych korporacji. ZBP bez wahania 
krytykował kolejne projekty zmian ma-
jących ułatwić spłatę kredytów franko-
wych, wskazując na zagrożenia dla zy-
sków sektora bankowego. Związek wy-
raził także – co szokujące – negatywne 
stanowisko na temat raportu Najwyż-
szej Izby Kontroli podkreślając między 
innymi, że „NIK działał tutaj poza swo-
imi kompetencjami”. 
Stowarzyszenie Stop Bankowemu 
Bezprawiu odniosło się do polityki 
Związku Banków Polskich przy oka-
zji wsparcia i poręczenia udzielanego 
przez ZBP byłemu szefowi Komisji 
Nadzoru Finansowego Andrzejowi Ja-
kubiakowi oraz jego zastępcy, Wojcie-
chowi Kwaśniakowi. 
„Sposób obrony urzędników KNF przez 
ZBP potwierdza, iż przenikanie się sek-
tora bankowego z urzędami odpowie-
dzialnymi za nadzór nad bankami 
tworzy sytuacje patologiczne. Niedo-
puszczalne jest, by lobbyści bankowi 
udzielali poręczeń za urzędników spra-
wujących nadzór nad bankami. Rodzi 
to podejrzenia o brak obiektywizmu 
nadzoru wobec banków, za które lob-
byści bankowi ZBP próbują się obec-
nie, w specyfi czny dla siebie sposób, 
odwdzięczyć. Patologią jest też nagra-
dzanie urzędników KNF intratnymi 
stanowiskami w sektorze bankowym” 
– pisali w specjalnie przygotowanym 
oświadczeniu przedstawiciele poszko-
dowanych. 

Państwo chce być po stronie 
konsumentów
 – Kolejne kłody rzucane pod nogi kon-
sumentów Związek Banków Polskich 
z pewnością nie świadczą dobrze o sy-
tuacji, jaką mamy w polskim sektorze 

bankowym. Proponowane rozwiąza-
nia, zajmowane stanowiska są wręcz 
torpedowane przez lobbystów zako-
rzenionych w sektorze bankowym od 
lat – mówi Grzegorz Bierecki, przewod-
niczący senackiej Komisji Budżetu i Fi-
nansów Publicznych. – Nie zmienia to 
jednak faktu, że jednym z prioryte-
tów obecnej administracji państwowej 
z pewnością jest rozwiązanie kwestii 
„frankowiczów”. 
Opinia rzecznika TSUE jest zbieżna ze 
stanowiskiem polskiego rządu. Pełno-
mocnik Polski przed unijnym trybuna-
łem także wskazywał, że nie jest moż-
liwe uzupełnienie przez krajowy sąd 
luk w umowie między bankiem a kon-
sumentem. Zaznaczał także, że ocena 
skutków upadku całej umowy jest do-
konywana przez konsumenta i  po-
winna ona zostać uwzględniona pod-
czas rozstrzygania o skutkach nieko-
rzystnych zapisów. 
800 tysięcy kredytobiorców czeka na 
decyzję
Według danych Biura Informacji Kre-
dytowej, na koniec grudnia 2018 roku 
zadłużenie w kredytach frankowych 
w przeliczeniu na złotówki wynosiło 
107,1 mld zł. 19,6 procenta obecnie 
czynnych kredytów mieszkaniowych 
jest nominowanych we franku. Według 
BIK we frankach zadłużonych jest po-
nad 800 tysięcy kredytobiorców. 
Decyzja TSUE, do której n awiązuje sta-
nowisko rzecznika trybunału zapadnie 
za około dwa miesiące. 

Kajetan Kutnowski
Artykuł opublikowany w  tygodniku 
„Sieci” nr 21/2009

Frankowicze oczekują na wyrok TSUE
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„OFIARA KSIĘDZA” TO ZWYKŁY OSZUST!
Marek Lisiński, do niedawna gwiazda liberalnych mediów i prezes fundacji „Nie lękajcie się” wyłudził pieniądze od 

ofi ary pedofi lii i chciał pieniędzy od autorów głośnego (i wykorzystanego politycznie) fi lmu o księżach, którzy mieli 

dopuścić się tego przestępstwa. Wiele wskazuje również na fakt, że sam Lisiński nigdy nie był molestowany – pożyczył 

pieniądze od księdza, nie oddał ich a następnie oskarżył duchownego o zbrodnię pedofi lii. 

polska

Krętactwa i manipulacje Lisińskiego 
obnażyły te same liberalne media, 
które do niedawna piały z zachwytu 
na temat jego działalności a także fi lmu 
braci Sekielskich, który miał uderzyć 
w Kościół i uniemożliwić PiS wyborcze 
zwycięstwo. 
Duży reportaż o  Lisińskim opubli-
kowała Gazeta Wyborcza. Wynika 
z niego, że bardzo wątpliwe jest, aby 
Lisiński był molestowany przez księ-

dza, którego oskarżył. Gazeta Michnika 
rozmawiała z tym duchownym. 

Pożyczki i szantaż
– Marka znałem słabo, bo do kościoła 

chodził rzadko. Ale uczyłem go  re-
ligii. W 1986 r. odszedłem na probo-
stwo do pobliskiego Chamska, na po-
czątku lat 90. zacząłem uczyć tam 
religii. Wtedy zakolegowałem się z Dar-
kiem, naszym szkolnym wuefi stą. Oka-
zało się, że jego siostra wyszła za mąż 
za Marka Lisińskiego. Któregoś dnia 
przyjechali do mnie we dwóch malu-
chem. Marek chciał, żebym mu poży-
czył pieniądze na wykupienie prawa 
jazdy. Stracił je za jazdę po pijanemu. 
Prosił tylko, żebym nic nie mówił jego 

żonie. To ukrywanie mi się nie spodo-
bało, powiedziałem: O nie! – wspomina 
ksiądz oskarżony przez Lisińskiego. 
Kilkanaście lat później Lisiński poży-
czył od księdza ponad 20 tys. zł – rze-

komo na leczenie chorej na raka żony. 
Zapewnił, że będzie miał z czego od-
dać, bo jedzie do pracy do Niemiec.
– No i po kilku tygodniach doszła mnie 
wieść, że Marek wcale nie wyjechał 
do Niemiec. Pojechałem do jego żony. 
Okazało się, że wcale na raka nie cho-
rowała. Zadzwoniłem do niego, żądając 

zwrotu pieniędzy – opowiedział ksiądz, 
który usłyszał wtedy „niech ksiądz nie 
podskakuje, bo są na was haki i mogę 
księdza załatwić. A  wtedy nie tyle 
ksiądz straci”.

W kółko o pieniądzach
Dziennikarze opisują inne gigantyczne 

wątpliwości wokół historii rzekomego 
molestowania Lisińskiego. Z  tekstu 
„GW” wynika, że Marek Lisiński jest 
osobą nastawioną na wyłudzanie pie-
niędzy i nie ma najmniejszych skrupu-
łów. Ludzie z jego otoczenia twierdzą, 
że „w kółko mówi o pieniądzach”. „GW” 
przytoczyła również historię kobiety, 
której jako szef fundacji miał „poma-
gać” Lisiński. Sęk w tym, że zamiast po-
móc wziął od niej 30 tys. złotych, kła-
miąc, że jest chory na raka trzustki.
Marek Lisiński zrezygnował z funkcji 
prezesa fundacji. Nagonka na Kościół 
wywołana fi lmem Sekielskich czy wy-
stąpieniami „autorytetów” sympaty-
zujących z opozycją nieco ustała po 
przegranych przez Koalicję Europejską 
wyborach do europarlamentu. Jaki bę-
dzie dalszy los tej sprawy? Ile innych 
głośnych przypadków tego typu ma 
drugie dno? Czas pokaże.

HS

„Niech ksiądz nie podskakuje, 

bo są na was haki i mogę księdza 

załatwić. A wtedy nie tyle ksiądz straci”

Jeszcze niedawno Lisiński brylował w towarzystwie m.in. posłanki Joanny 
Scheuring-Wielgus
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